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Nowy stomiarowy Probierż do imierzenia tęgości spirytusów i 
wódek przez Leopolda Bojanowskiego ułożony, mechanicznie 
uregulowany prźez Wilhelma Warnke z zastosowaniem do nie- 
go linji kórrekcyjnćj i lewatka; 2 tablicatni oraz sposobami 
praktycznie wyprobowanemi dobierania spirytusów, oceniania 


ich mocy i oznaczania w nich części wody.— Warszawa w dra» 
karni J. Unger w domu Petiskusa Nr. 473 1543 roku, 
(Dokończenie.) = I 
Ostatni dzisi- dty zawiera 12 gałunków bardzo przyda: 
tnych zadań, tyczących się otrzymania żądanćj próby, wzmoc- 
nienia słabćj wódki, jak obrachować straty z ubytku spirytasu 
przez dobieranie go wodą ihm podobne. 


dzący przyzna, Ze najdokładnićj wyjaśnione zostały w 
zei probierzy dotąd używanych i ich kale, i zdaje się przeto; 
że przeciw objawionemu o nich zdaniu nie wiele powiedzieć 
można, albowiem skoro probierz obejmuje skale „Gaj Lussaca i 
Magiera; atymcząsem z uczynionych doświadczeń okazało się, 
że gdy: 
84% 
— 12 — 93. sąd 88 12 % 
A nawet pod względem gatunkowćj ciężkości podobnież akaza- 
ła się różnica. Ta więc okoliczność, o którćj każdy łatwo prze- 
kopać się może, bardzo gruntownie przemawia za zdaniem p. 
Bojanowskiego, Co gdy tak jest, bliżej świadomi rzeczy oczy- 
wiście pojmują, jakie to z tego względu interesowane strony 
onoszą straty. Co się zaś tyczy Probierza Magiera niepotrze- 
buję jak przytoczyć własne jego rzetelne wyznanie w dziełku 
o próbach, gdzie na stronnicy 4(ćj mówi »że ocenienie procen- 
towe ze względu ekonomicznego i handlowego bierzemy tylko 
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m doła do 10 stopnia, które do II i 12 stopnia dokładnie 24. 


stosowane być nie może. Skoro więc w takowem. probierza 


podziałka stosunkowo uregulowaną nie jest, przeto też i za na- 
rzędziem takowem obstawać nie możemy. 


< Probierz zus sto. 
miarowy dla zbyt mocnej konstrukcji nie jest odpowiedniem ce- 


„dowi i spirytus według próby Gaj Kussaca jest rzeczywiście ez. 


szym, aniżeli go ten probierz okazuje. Wróćmy się jeszcze do 
Probierza Magiera: nie ma a niego zasadniczego punktu jakim 
uważać Się powinien stopień wody dystylowanćj czyli zero 
względem spirytusu bezwodnego. Skoro bowiem Magier wo- 


ż Zastanowiwszy się. 
gruntownićj nad pracą autora, każdy bezstronnie o . vgatunkoówój spits tusd 106 
n . 


dzie do dobierania użytćj liczbę 4 naznacza, a zatem takowa 
woda podług hiego. powinna mieć części alkoholiczne. — 
Probierze powyżćj przytoczone kiedy niebyło innego zastąpiły 
potrzebę, nowy stomiarowy probierz przez pana Leopolda Bo- 
Janowskiego usuwająć wszelkie niedogodności wielce użytecź- 
nem będzie dla gospodarzy «ylącznie posiadających gorzelnie 
i propinacje, oraz dla handlujących spirytusami. Załączone ta- 
blice wykazują korzyści i straty z mieszaniny ogrzania i ożię= 
bienia spirytusu, są one wielkiej wagi,i dla tego autor ułożył 
je z wszelką skrapulatnością: 


Zdaje sie jednak, iż panu Bojanowskiemn zarzucić można 
dla czego ciężar gatunkowy spirytasa 100 procentowego na- 
znacza 0. 810 nie 0,795 jaki óbjawiony nam został podłag naj- 
nowszych środków i sposobów ehiiemicznych za więcćj pewńy. 


Prawda, że sam p. Bojanowski nastronnies 29 o ciężkości 
proceńtowego mon, „iz Rychter w 
3 A 18 MA "rwa - 
sę takiego spirytusu naznaczył 0.792,że Trajtes tęż wagę pirzy- 
Ja. Lowitz zaś przyprowadził takowa do 0,790, a Halen do 
400 ANO CENY, jednakże pań IBojahowski cięższym spirytus 
* * 1 w z Po 1 * a, 4 4 3 
pac „ uwaza i natym opieia stosunkowg dokładność 
podziałki w swym Probierzu, którą za <cisła uleżtilow ho. d 
f f : . 1 A 5 2 — 5 i 
wszelkich stopni podaje, pragniemy być objaśnieni? 1 
Pomimo tego Technicy dla których ten przedmiot nie jest 
obcy przyznają, Że pan Bojanowski obok przysługi ogólnej w 
tej ważnej przemysłu i handlu krajo naszeżo gmęzi, dowiódł 
przez wydanie swego dziełka gruntowną znajomość rzeczy, 
wielką usilnośći nieżmordowaną pracę, dał zarazem poźnać, jak 
cznje i ceni potzebę rzetelnego w handlu postępowania, które 
krajowi zaszczyt i korżyść przynosi. Zyczycćby tylko należało, 
azeby zakład mechanika Warnke wyrobiał probierze z ścisła 
dokładnością podług skali przez pana Bojanowskiego podanej. 
J. Mag. filez. Wydz. Matemaficzne go: 


PRZYPADKI NIESZCZĘSLIWE NA KOLEJACH 1 
ŻEŁAZNYCII 


Poniewaz często słyszeć się zdarza o nieszczęśliwych 
przypadkach na kolejach żelaznych, ktäreby nieświadomych 
POZIE ań od SER rodzaja podróży, podajemy przeto w 
tym względzie niektóre uwagi, wyjęte z blewan e Fo- 
paissances utiles« Nr. 6 z roku 1813. ; 
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Wypadki statystyczne urzędownie sprawdzone, wzięte są 
z kolei żelaznych angielskich z przeciągu lat dwóch i pół, i o- 
głoszone w piśmie Board of Frade. : 

Ciekawą byłoby rzeczą porównać eo do liczby ieo do na- 
tury, przypadki zaszłe przy podróżach na drogach zwyczaj. 
nych i na kolejach żelaznych; byłby to najwłaściwszy sposób 
przekonauią osób pajtojaźliwszych, przypisujących kolejom sto- 
pień większego niebezpieczeństwa od dróg zwyczajnych. Jak- 
kolwiek zaś w podobnym względzie nie ma jeszcze dokładnych 
oznaczeń, zdaje się jednak, stosownie do obliczeń wielu staty: 
styków angielskich, że liczba osób zabitych lub ranionych w po- 

"wozach publicznych i zwyczajnych wynosić może I na 10,600 

co do zabitych, a 1 na 2000 co do ranionych, wtenczas gdy w 
przeciągu dwóch lat i pół na 253,370 widzimy jednego podró: 
Żuego zabitego, a na 123.317 osób jednego ranionego na kole- 
jach żelaznych W ielkićj Brytanji: różnica więc jest 0 25,337 na 
niekorzyść dróg zwyczajnych nad kolejami co do osób zabi- 
tych, a o 61 1317 co do osób ranionych. Oto są niektóre szeze- 
góły rozbioru raportu urzędowego ogłoszonego w Board of 
Trade. ; 
Liczba pedróżnjących ad duia 1 Łipca 1841 do dvia 1 
Lipca 1512 wynosiła 18,453.50 na Omi kolei żelazanćj, z tych 
2,926,990 jechało w powozach picywszćj klassy, 7,611,966 w 
powozach dragićj, klassy, 5,232,501 w powozach trzecićj klas- 
By, zaś 2,582,557 w powozuch których nieoznaczono klassy. 

Pięć czyli sześć kolei nie nadesłało raportów. 

Pierwszy raport zaczynający się od L Sierpnia 1840 r. i 
obejmujący 17 miesięcy, czyli czas do 31 Gradnia 1841 roku, 
opisuje 207 nieszezęśliwych przypadków, z których 125 zdarzy- 
ło się w IŻ miesiącach 1841 r., a 77 w Dostatnich miesiącach 

1840 roku. s 
Całkowita liczba umarłych wynosiła w 5 miesiącach 1840 r. 
w roku 1841 - 


36 
69 
oe 105 
— 167 
127 

Ogo 254 
lad się okazuje, że w ciągu 17 miesięcy było 105 osób 
zalńitych, a 294 ranionych, na 18 do 29 miljonów podróżnych. 

Nadto pomiędzy tą liczbą znajduje się 108 osób należą- 
cych do służby kolei żelaznej, które to osoby 2 powodu swoich 
zatrudcień, wystawione są bardziej na uiebezpieczeństwo od po- 
dróżujących. 

Na 207 przypadków, 317 osób mnićj więcćj zostało poka- 
łeczonych; z tych tylko 6 stało się przyczyną śmierci po 2 o- 
sób na raz, a SŁ sprawiły śmierć po jednej osobie  Jedeatyl- 
ko przypadek zdarzony w dniu 24 Grudnia 1840 na kolei Gre a t 
"Western, pozbawił życia O podróżnych, 12 zaś osób zostało 
pokaleczonych: i to jest najstraszliwsze nieszczęście przez pół: 
tora roka na kolejach żelaznych angielskich wydarzone, 

Drfzi raport obejmnje sprawozdanie z roku 1842 i kończy 
się 31 Grudnia, wypadki w miem przytoczone są jeszcze bar- 
dzićj zadowalajace jak w pierwszym, z niego pokazuje się, Że 
w skutku doświadczenia parobione zostały ulepszenia znakowi- 
te, a stąd liczba ofiar znacznie się zmuićjszyła. 

Liczba przypadków wynosi 134, w tych było 73 osób za: 
bitych, a 71 rąnionych: 

|. Tmaiejszenie więc w porównaniu z rokiem 1840 było na- 
siępującez 
pod względem zabitych osób s 2 
ranionych 56 
Wprawdzie biorąc co do liczby było więcej 94 rzypad: 
ków, lecz z jednój strony uważając, te okazał: się wuiej W” 
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Jatłkowita liczba rauionych, wynosiła w 5 miesią- 
cach 1510 roku 
w r, 1841 
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Źnemi, ponieważ mnićj było przez nie osób tak zabitych jak 
ranionych: z drugićj zaś, powtórny raport mógł być z większą 
zdany ścisłością i obejmować wszystkie przypadki ominięte w 
raporcie pierwszyni. : R ; 

Na 131 przypadhi nie ma żadnego, któryby był przyczy» 
ną śmierci więcej nad l osobę na rąz. 

Przypadki na bliższą Uwagę zasługujące są te, które nie 
pochodziły z winy podróżujących, lecz z uchybień mechaników 
i osób należących do składu kolej, 

(Tego rodzaju przypadków było w ciągu ostatnich miesię · 
cy 1840 roku 28, w których 22 osób utraciło Życie, a 131 zo- 
stało pokałeczonych; podczas zaś dwunasta miesięcy 1841 roku 
było ich 29, a w tych cztery osoby Śmierć poniosły a 71 zo- 
stało poranionych. W roku zaś 1842 było Juz tylko przypad 
ków 10, w tych śmierć znalazło ©sób 5, a porauionych zösta- 
ło osób 14. W raporcie zaś znajdujemy, że na 5 osób zabie 
tych, jedna tylko zachowała zwyczajne ostróżności. 

4 tego się okazuje, że w miarę udoskonaleń, szybko się 
zmniejsza liczba przypadków, 


Pierwszy raport wzumiaukuje o przypadkach zdarzonych w ' 


ciągu 17 miesięcy w skutku nieostrożności lub nierozwagi po- 
dróżujących, w tych śmierć zualazlo 23 osób, pokaleczonych 
byłe 29. W roku zaś 1842 było 26 osób zabitych a 22 ranie- 
nych. 

L osób użytych do posłagi przy kolei, w pierwszym 
raporcie jest wzmianka o 46 zabitych a 62 ranionych. W ro- 
ku 1842 było w ogóle 77 przypadków, w których widzimy 42 
osób zabitych a 35 poranionych. | 

Największy więc oddział między zabitemi, stanowią nie- 
roztropni podróżujący. Nie można winy przypisywać przed- 
siębiereom, jeżeli który » podróżujących wyskoczy z wozu dla 
podniesienia spadłćj mu czapki, przechyli się przy przejeździe 
przez most lub tunel it. p. Ponieważ nie ma na to środków 


zaradczych, zawsze przeto 5 rodzaju przypadki przytrafiać 
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RIS POLITYKI PRZEMYSŁOWEJ, PRZEZ PANA 
MICUAEA CHEYALIER. 


Pod tym tytułem wyszło dzieło przez p. Michel Cheva- 

lier napisane, o którem Journal des Debats tak się wyraża: 
Po rewolacji francuzkićj vajważniejszym faktem obecnego wie- 
ku najpłodniejszym i najpow szechniejszym co do działania swego, 
był postęp przemysłu. Możuaby nawetpowiedzieć, żetedwa ruchy, 
to jestdemokracjii przemysłu odbywały się jednocześnie, jakby 
były następstwem i dopełnieniem wzajemnem; bo to nie dosyć,że 
odzyskano polityczne prawa, ale trzeba jeszcze było bezpieczeń- 
stwa w ich używanio. A ponieważ własność jest najpewniej- 
szą jego rękojmią, lad musiał więc sobie wyrobić amysłem i pra- 
cą, dobra jakich po przodkach nieodziedziczył. Przemysł miał 
stać się dla nowych klass tym nowym światem, który w nie- 
których krajach pierworodni synowie oddają młodszym człon- 
kom familji, a w tej kopalni obfitej i niewyczerpaućj jak 
wywalazek ladzki, demokracja znajdzie kiedyś uposażenie dla 
siobie i dziedzictwo. Fed tym względem rozszerzając dobry 
byt materjalny będący czesto warunkiem zdrowia moralnego, i 
tworząc nowe interesa dla uowćj społeczności, przemysł moze 
być uważanym jako żywioł porządku i zachowania, tak jak a- 
powszechniając się eoraz bardzićj, stać się on może najsilniej- 
szą podstawą pokoju i jedności. Ale uznając wielkość i aży. 
teezność wypadków jakie przemys] śpełnić jest może prze- 
zuączonym, czyliż możua przypuszczać, że dotąd wypełnię 
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(sze posłaunictwo, i że tak powiemy bardzićj 


te wszystkie siły rozkiełzane 


posłannictwo jakie mu wskazano? Musimy to wyznać * en 
niepodobna, bez obawy patrzćć na zmiany jakie 1 
dził w obyczajach i społecznym stanie. Niezmierna 1% si ph. 
nagle prawie rziicona w pośród społeczności W którćj moral. 
ność nie dosięgnęła wysokości umysła, opanowała ją zamiast 
być przez nią powodowaną, To febryczue rozdraźnienie, rzu- 
ciło się na pole spekulacji; a namiętność gry; to ostatnie 
wzruszenie dusz utradzonych, wszystkie opanowała kłassy. 

Często mówiono: utrzymywać że przeznaczeniem je" u 
mysłu ładzkiego aby jak starożytny bożek pożerał swe dzieci, 
a płodność swoją nazywał przekleństwem, byłoby obrazą ©- 
patrzności. Tak samo ząarozumiałćw byłoby powstawanie prze” 
ciw postępom przemysłu, który jest tylko jedną z form postę” 
pu ludzkości. Mecz najpiękniejsze dary Boskie mogą się ZĘ 
naturzyć przez nadużycie , i zepsuć się skoro przestaną 44 
gać uajwyższym przepisom. Dotąd zaś zdaje się że prze” 
mysł przebył tylko ten perjod rewolucyjny, od którego ka, 
nają się wszystkie postępy; a dziś po nim 5 . 
jak socjalne przeobrażenie 2 którgo on wypłynąk opełni sv 
an uporządkowaniem go Nene pri p. Micha- 

'ę dążność głównie chcemy wykazać pi: Wade e 
ene b pe e kojący władzy, 
oto ogólną idea panująca we wszystkich tych oi 
przecież najwybitnićj wskazaną jest w dziele o które 2 
mamy. U p. Chevalier udoskonalenie materjalne nie je pola © 
celem, ale środkiem, i to środkiem najskuteczniejszy m ke ck: 
zacji i moralnego ulepszenia. U niego, idea praw 11 dj * 
tości nie rozwiązuje się faktem nicograniczonej produkcj 421 
e e eee 
ireskoszy; przemysł w oczach jeg * I i owsa 4 
tura, mówion, jest obrabianą i daje zyski, nie jaż ród ladzki. 
Człowiek nie korzysta już z bliźniego swegozale żywioły spętane 
i pracujące w miejscu człowieka, uwalniają go od cięższych ro- 
bót. A jeżeli społeczna organizacja jest sprawiedliwa, każdy 
spodziewać się może kilku chwil wolnych, które poświęci na 
uprawę swego umysłu i ducha. „Wtedy człowiek „ rozwijając 
swe zdolności i siły, może ich użyć na swoje dobro, nakorzyść 
swćj godności, szczęścia bliżnich i swego własnego. 

Gdyby przemysł, albo Jepićj mówiąc gdyby duch przemy- 
słowy zawsze tak był pojmowanym i uważanym z tego punktu 
tak wzniosłego i tak filozelicznego, nie byłby niezawodnie przed- 
miotem tylu uprzedzeń z naszćj strony, ani tylu przesądów, Nie 
śmiemy zapewniać, że podzielaniy zupełnie gorącą wiarę jaką 
posiada p. Michał Chevalier co do mora]nćj dążności materjal- 
nego postępu, ale przyznajemy, że słuchając 80 i czytając tru- 
dno jest niedać się nawrócić, 

Jeżeli przemysł, ta natura przez człowieka stworzona, ma tak- 
ze mieć swoją poezję, jak prawdziwa natura przez Boga stwo- 
rzoną,p.Michał Cheyalier wiele się do tego przy tożył ze śwój stro. 
ny. Posiada ou rzadkii drogi przymiot nadawaniażycia, blaska 
i koloru przedmiotom które niezdawały się sposobnemi ani do 
natchnienia nimi, ani do ich przyjęcia. Wiele może osób uważa. 
łoby, ze wprowadzenie poezji do rzeczy materjalnych i pe w. 


nych jest bardzo niestosowne, nieszczęściem dla nas, to naj. 


bardzićj zajmuje nas w książce o którćj mówimy. Szezerze 

winszejemy pann Michałowi Chevalier, że uniknął prozaiczne- 
69 ee maferji które stanowią zwykły przedmiot jego ba- 
ań 4 


. 


est to wskazówką dobrćj i zdrowćj natury, Że w po- 


śród Wyrozumowanego upodobania w użyteczności, zachował 
smak i uwielbienie nienżytecznego, tego źródła sztak i szlache. 


tnych wzraszeń, Patrzcie na niego w Pyreneachi rzeczpospo-, 


litój Andorra, opanowywa go nagle namiętność prawie niesto- 
sawna w człowiekn postępu, do rzeczy którą sięod wieków nie 
ruszy a. W poścód gwaru miejskiego i dymu kuźnie, za- 
chował on sobie widok na poła, błękitne niebo, słońce i mu- 
rawy zielone; zachował oczy na uwielbianie tych. wszystkich 
piękności natury, uszy na sluchanie tych melodyjnych pieni, 
serce pa czucie wrażeń, głos ua wyśpiewanie pochwalnych hy- 
mnów. ź 1 

Pan Michał Chevalier dosyć znakomite zajął miejsce w 
ekonomji politycznćj właściwćj, dla tego nie będziemy starali 
się oceniać go z tego względu; wolelismy dziś uważać w nim 
pisarza, filozofa i malarza. '. Michał Chevalier najsposo- 
bnićjszym nam się zdaje do pogodzenia nas poctycznie i po- 
litycznie z przemysłową przewagą. „Dowodzi nam że w łonie 
rzeczywistości najzupełnićjszej, mozna pozostać przystępnym 
dla miłości pięknego, tak trafnie zwanego, blaskiem prawdy i 
tej słodkićj pociechy dusz dobrze zrodzonych i dobrze obda- 
rzonych którą nazywają wzgardliwie marzeniem. Dowodzi 
nam także Że te wszystkie nowe siły, nagle w świecie powsta- 
łe, a których niesforne rozprzężenie jest największćm niebez- 
pieczeństwu naszych czasów, mogą być karcone i ugięte pod 
wędzidło idei morałaćj, a wtedy obrócić się dadzą na pożytek 
społeczności Drzewo mądrości nie jest skazane narodzenie 
zawsze zatrutych owoców. 

W chwilach wrzenia i przejścia, ludzkość podobną jest do 
stopionege kruszcu 2 którego ma być posąg odlany. Wrąży: 
wioły przez ogień rozpalone, walczą i kręcą w gorejącym pie- 
eu, az wreszcie rzucone razem w formę, dreając jeszcze stu- 
chają twórczej i pojętnćj myśli. To przeobrażenie odbywa się 
dziś w porządku socjałaym; trzeba go tylko zastosować da 
porządku przemysłowego, a w tćm dziele 
eji pan Michał Chevalier jest niezawodnie 
rzy bajświetfniejsze 


porządka i organiza 


jednym z ludzi któ 
pozostawią wspomnienia. 


KONWENCJA 
ZAWABTA MIĘDZY NAJJAŚNIEJSZYM O¹⁸em z WsSztcu Rossr1 
A NAJJAŚNIEJSZYM CESARZEM AUSTRYJACKIM 
z Boż ćj Las k i 
MY MIKOŁAJ | 
Cxsanz 1 Sawowzapca Wszęcu. Rosss! 
etc. etc. ele. 

ę „Objawiamy niniejszym, że wskatka wzajemnego porozu. 
mienia między Nam i Najjaśniejszym Cesarzem Austryackim, 
Królem Węgierskim i Czeskim, obustronni pełnomocnicy za- 
warli i podpisali: w 8, Petersburgu, 30 Stycznia (11 Lutego ) 
teraźniejszego 1843 roku, KKonwencyą w jprzeduiacie poczt i 
kommunikacyj między zobopolnemi Państwami Naszemi która 
co do słowa brzmi następnie: 

W [mie przenajświętszej i Nierozdzicłućj Trójcy. 

Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rosyj, Król Polski, i Naj- 
jaśniejszy Cesarz Austryacki, Król Węgierski i Czeski, celem 
większego rozszerzenia stosunków pocztowych między obu 
Cesarstwami, oraz zaprowadzenia regularniejszćj zamiany kor- 
respondencyj między Ich Państwami, a korzyścią handlu i wza- 
jemnych związków obustronnych ich poddanych, 
zawrzeć Konwencją pocztową. i na ten konie 
mi Pełeomocuikami, mianowicie: 

Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rosyi, Król b 

Teodora Prjanisznikowa, Swojego 'F 
tora Departamentu poczt i Poczt-Dyre 
Kawulera orderów: św. Anny 16 
wa l-ćj k las sy, św WIod zi m! 


postanowili 
cwjznaczyji SŚwoi- 


olski, 

ajnego Badcę, Dyrek- 
ktora Petershargskiego, 
klassy, św $tanisła- 
erza dćj klassy i Prus* 


— 4 
U 

kiego Orla Czerwonego 2 giéj klassy z gwiądzą, ozdobionego 
brylantami: i 
A Najjaśniejszy Cesarz Aastryacki, Król Węgierski i Czeski, 

Barona Ottona Meisenhug, Komandora ordera Złotego Lwa 
Hessko-Kasselskiego, Kawalera Krolewsko-Sardyńskiego orde- 
ru sw. Maurycego i Kszarza, Parmeńskiego Konstautyńskiego św 
Jerzego, praw ującego interesa Jego Cesarsko Krolewskićj A pos- 
tolskićj Mości przy Cesarskim Rossyjskim Dworze, i 

Maxymiliana Łówental , Cesarskiego Radcę w Głównćj i 
Nadworućj Byrekcyi Poczt Austryakichz 

Którzy, po szajemnem okazania sobie swoich pełnomoc- 
nitw, znalezionych w dobrćj i należytćj formie | postanowili 
niżćj następujęce artykały: 

A. Postanowienia, tyczące się poczt lekkieh.$ 

Artykuł J. Kommanikacje pocztowe między Cesarstwami 
Rossyjskiem i Austryackiem, będą się odbywały następnemi trak- 
tami pocztowemi ) Przez Kowno, Brześć: Litewski, Kraków i 
Podgórzć, transito przez Królestwo Polskie, b) Przez Radzi- 
wiłłów i Brody, c) Przez Nowosielce i Czernowice. sk 

Gdyby później obastronne główne Awierzchości Pocztow 
uznały za potrzebne otworzyć komunikacje pocztowe w innych 
kierankach, tedy uczynić to są upoważnione, po wzajemnem 
między sobą na to zgodzewiu się. (Dalszy ciąg nastąpi ) 


——— 


WIADOMOSCI (LLNDLOWE. 
JZBOŻE. 


Londyn30Października. — północnych i wscho 
dnich okręgach Anglji pszenica na początku zeszłego tygodnia 
była znowu niecó droższa, lecz przy końcu tam, jak i na in- 
ceny uirzymać się zdołały. Wyjąwszy niektórych partjt przeć 
znaczonych na wysełkę do wschodnich brabstw i Irlandji od- 
byt w oclonćj zagsauiecznćj pszenicy był niezmiernie ograwiczo* 
ny i słaby, one partje polskićj i odeskićj pszenicy zaku- 
pione zostały po 38 szylingów za kwarter z wliczeniem do eq 
ceny kosztow breewozn, odstawy i zabezpieczenia (20 złp. gr. 
21 za korzeć.) % jęczmień i groch znajdowały powszechnie 
większy pokup i dla tego ceny ich podniosły się cokolwiek, 
zdaje się prawdopodobsem, ze cło od dwoch pierwszych ar- 
tykolów nieco się zwizy. | 

Dzisiejszego rana mieliśmy dosyć dobry przywóz psze* 
nicr 2 hrabstwa Essex i Kent, równieź na targu okazywano 
próby z Łincołnshire i ©ambriłgeshire,"na początku targn o- 
fiarowano za najlepsze partje ceny zeszłego poniedziałku lecz 
późnićj handel bardzo zwołniał, i kez zniżenia żądanych cen 
nic jus sprzedać nie mona było. Fądania zagranicznćj ocło- 
nej pszenicy były ograniczone,i tylko na najlepsze gatunki po- 
kazało się niewielu kupeów, wartość jćj przecież wcale się nie 
zmieniła. Kadunek' czerwonćj królewieckićj pszenicy płacono 
po 42 szylinzi za kwarter przy przewozie z okrętu do składu, 
i faki ładnnek gdańskićj pszenicy poszedł do składów, tylko 
nie wiademo po jakićj cenie. Powszechnie okazuje się wielka 
chęć da knpowa da przypływającej świeżo polskiej i odeskiej 
pszenicy, gatunek jej jest nader piękny i waży po większej 
części 64 funty na buszlu a nawet więcćj. Dobre czerwone ga- 
tnnki z morza Baltychiego również zakupione zostały na do- 
sławę wiosenną po niskich cenach, około 30 szylingów za 
buszel. f : - 

Żyto bardzo jest pokupne i równie drogie jak zeszłego 
łygodnia. Biały groch podniósł się o jeden szyling na l, ar- 
terze. Targ na owies jest teraz pomyślny niezmiernie dla prze- 
dających i szybko odchodzi po wyższych cenach. 


v. s. 2 ko. 38 (złp.15 gr. 26), gryczanćj korzeć r. sr, 
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nych wiejskich targach interesa ostygły i zaledwie day niejsze 


Ceny zboża; Pszenica angielska 46 do 60 szyiineów adać 
ska, królewiecha ; kiernańcka i biała ee SA 
szylin. za kwarter, (od 40 do 46 złp: gi, 15 za korzec), (pod 
kluczem od 40 do 44 I) taka sama lepsza, bielsza i dobrze 
oczyszczona 57 do 62 szyl. (46 do 50 złp. za korzec) onió- 
rańska, dańska od 50 do 56 szyl. Odeska, rygska i 9 
go morza po 47 do 52 szyl. Zyto angielskie po 28 do 36 sz 
Jęczmień po 25 do 85)szyl. Owies angielski od 15 do 24 225. 

Dowozy tutejsze z Zagranicy od 23 de 27 paździeriika 
IP PA 1280 7 e 1060 żyta, 680 owsa. Spe- 

nia cena pszenicy w Londynie jest 5 J. 42 złp. 
555 1 25 1 N J 3 szyl. 4 pense (42 złp. 
* rę w przyszłym tygodnia będzie od pszenicy 20 szylin. 


z ta 10 8. 6 peus., od grochu 10 szyl. 6 pensów, 


SREDNIA CENA ZYWNOŚCGIi 
Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich ko 
rzec żyta rubli sr. 1 każ. 72 (złp. II gro. n 
28 (złp. 21 gro. I6); grochu polnego r. sr. l ko. 80 (zł. 12 gro: SZ 
cvkrowego rs.— = (zł. — g. =); fasoli 4s; 3 k. 15 (zł. 2] gr 7 
jęczmienia r. sr. I kop. 44 (21. 9 fro. 18) owsa r. sr. 1 kop, 2 (ał 
6 Kro: 24); mąki pszenaćj przednićj v. sr. 4 kop. 80 (złp. 32 gr. — 
ordynarnćj 6 ćwierci r. sr. 5 kop.6 (zł. 33 gr. 22), żylnićj pytlowój 

ryć U kop. 83 (Ip. 
12 gr. 6); kaszy gryczanćj zwyczajnćj rs. 3 k. 10 (2. 20 gr. 20); drobnej 
r. sw. 6 kop. 57 (zł. 43 gr. 24); jęczmienućj perłowćj r. sr. 5 k. 30 (zł. 
35 gr. 10) jęczm. ordyaryjnćj r. sr. 2 kop. 6 (złp. 13 gro, 22); siana 
Centnar 100-fant. kop. 61 (złp. 4 gro. 2); słomy cent. 100. funt, kop. 
27 (łplgr.24); een drew sosnowych r. s. 7 Kk. 44 (złp. 49 gr. 18 Ą 
wół dobry od r. s. 36 do 43; średni od r. s. 27 do 35; lichy od r.s. 20 do 
—ciele rs. —k. —; baran rs. I k. 75; wieprz dobry od r. s. 13 do 
15- „r. er. 10 de 12; lichy od r. sr. 8 dog ;— masła funt ko, 15 


garniec kop. 34 (złp. 2 g. 8). 


TWENTY" 


KURS GIELDY WARSZAWSKIEJ. 


Doia 7 Listopada 1843. 


I. W EX LE. ) 
Berlia 100 talarów s 3 2 M. 
Gdańsk 100 talarów . > 2 M 
Hamburg 300 m. k. . 2M.. 
Lomdyn fun. sterlio. . 3 M. 
Lipsk leo talarów 2 2 M.. 
Meskwa 100 rub. sreb. ł M. . 
Petersburg ditto . 
Parys 300 franków . f 2. 
Wiedeń 150 zł. reńskich 2 M. 
Wsocław 100 talarów 4 | i2 M. 
2. MON. EDI. 

Rossyjskie Imperjały. ż F ś 
Helena dvkaty 8 > a 2 

diłło stare ważne 4 * v 
Frydrychsdory Pruskie . 5 5 
Rossyjskie assygoaly . zr 


Ausjryjackie bilety bankowe za 150 Ir. 4 
3. PAPIER I. Az, 
Listy zastawne białe , daw. bez kup.(*). 
dite ditto mówe. -„ _- sy * > 
Obligi skasbowe na zł. 1000 
Obligacje cząstkowe na zł. 500 


Wartość kuponu kod. 22 1/2. 


5-80) słoni: . 9 (g- a | < * 
okowity. LOtej 222 rden e e ZS)? ad Kfr Gef pad) 


od korea) od jęczmienia 8 szyl, od owsa 8 szył., od - 


